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Jedyny ten opis oparty na zeznaniach 95 osób, które byty badane pod 
przysięgą, wydany został w r. 1916 przez Nadzwyczajną Komisję Śled­
czą pod przewodnictwem Senatora Kriwcowa i doręczony w tłumacze­
niach na język angielski i francuski rządom Ententy. Opis ten zawie­
ra wiele szczegółów nieznanych szerszemu ogółowi i z tego powodu 
winien zainteresować wszystkich mieszkańców dawnych i obecnych

naszego miasta 3410
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TELEGRAMY.
Opieka nad dziećmi ś. p. pre­
zydenta Gabrjela fiarufowicza

WARSZAWA 29. Rada familijna, która za­
jęła się interesami rodzinnemi ś. p. prezydenta 
Gabrjela Narutowicza, powierzyła opiekę nad 
nieletniem i dziećmi zamordowanego Prezydenta 
p. Leopoldowi Skulskiemu, b prezesowi gabinetu 
i m inistrowi spraw wewnętrznych

Urlop marszałka Sejmu
WARSZAWA 29 W dniu 1-ym stycznia 

marszałek Sejmu, p. Alaciej Rataj, wyjeżdża na 
krótko termin owy wy poczyń ek.

Sprawy bieżące załatwiać będzie zastępczo 
podczas nieobecności marszałka jeden z wice­
marszałków,

Bigilja prezyd, ffloitiecfyowskiege
^  WARSZAWA. Prezydent Rzeczypospoli­
t e j  spędził w ieczór wigilijny w gronie najbliższej 
f rodziny w  m ieszkaniu przy ul. Smolnej. Przed 

udaniem się na wieczerze wigilijną, prezydent 
<łok<mał tradycyjnego aktu łamania się opłat­
kiem w koszarach szwadronu i kompanji przy 
bocznej Rodzina prezydenta przeprowadzi się 
do Belwederu z chw ilą ukończenia prac, zwią­
zanych z odnowieniem  apartamentów, które to 
pracę będą rozpoczęte bezzwłocznie

Rztźoky ogładzają Polskę
KRA' O W Oddział policyjny do walki z  

paskarstwem wpadł na trop zorganizowanej 
sza jki masarzy i rzeźników, którzy od pewnego 
■ 'i£ \ tiudnią się wywozem nierogacizny i bydła 

o.eeh ;Na granicy czeskiej zatrzymano dwa 
w agoąy .naładowane nierogacizną. Dotychczaso­
wi śledztwo wykazało, że głów ni sprawcy prze- 
r m  met wń mieszkają w  Krakowie i są z zawodu 
r, 1‘znikaml i masarzami. Ekspedycję swoje po­

dają w. całej M ałopolsceisą  w  zmowie z fa~

przed samą północą, będą korzystali z taryfy Or 
becnej tj. tańszej, nawet wówczas choćby podróż 
podróż ich przeciągnęła się do następnego dnia

ch ovvcan . czeskiemi, którzy przesyłają umyślnie 
w tym celu do Polski swych agentów.

KRAKOW. Wczoraj zaledwie kuku rzez 
ników tutejszych sprzedawało mięso Reszta kon 
tynuowała nadal strajk poipimo, że komisja cen 
nikowa podwyższyła ceny mięsa o blisko lOOo/o.

Ustawa o obronie Państwa
WARSZAWA 29. P minister sprawiedli­

wości w niósł dzisiaj do laski marszałkowskiej 
projekt ustawy: o ochronie obszaru Państwa. 
Konstytucji, godeł państwowych i niektórych or­
ganów państwa, między innemi i osoby Prezyden 
ta Rzeczypospolitej.

Kiedy urzędy są nieczynne
WARSZAWA' 29. Prezydjum Rady minis­

trów zawiadomiło urzędy państwowe i kancela- 
rję sejm ową o wykazie dni świątecznych, które 
obowiązują we wszystkich urzędach państwo­
wych

Dotyczy to wszystkich niedziel w roku, Ns- 
wego Roku 1.1, Trzech Króli 6.1, Oczyszczenia 
Matki Boskiej 2.11, Zwiastowania Matki Boskiej 
25.3, Rocznicy Konstytucji 3 maja, Apostołów  
Piotra i Pawła 29.4, W niebowstąpienia Matki 
Boskiej 15.8, Narodzenie Matki Boskiej 8.9, 
Wszystkich Świętych 1.11, Niepokalanego Po­
częcia Matki Boskiej 8.12, Boże Narodzenie 25 
Sw. Szczepana 26.12, drugi dzień Wielkiej Nocy 
drugi dzień Zielonych Św iąt i Wniebow stąpienie 
Pańskie.

Ilitudały zamact).
PARYŻ. „New-York Herald' donosi z Ha­

gi, że w  okolicach zamku Doorn aresztowano 
pewną kobietę, która jest żoną holenderskiego 
i fćn ika policji Miała ona ukryty w . ę- 
kawku rewolwer. Aresztowana roświadezyła, iż 
podczas w ojny m usiała tyle wycierpieć, iż pra­
gnęła z tego powodu pom ścić się na b. cesarzu.

Podwyższenie taryfy kolejowej.
WARSZAWA 29. Taryfa osobowa na n a ­

szych kolejach będzie jak wiadomo od Nowego 
roku podwyższona o 50 procent, towarowa zaś 
o 100 procent.

Zmiana nastąpi teoretycznie o godz. 24 z 
dnia 31 grudnia na 1 stycznia, 
praktycznie natomiast zależeć będzie od terminu 
rozpoczęcia podróży.

Ponieważ poprzednie zmiany taryf w yw oły­
wały pewne nieporozumienia co do ścisłego ter­
minu, w ięc w ładze kolejowe w yjaśniły obecnie, 
że cena biletu zależy od daty biletu.

■Tym sposobem wszyscy ci podróżni, co w 
Sylwestra zdążą kupić bilet i w yjechać choćby

ilicwladomsltl przed sądem.
WARSZAWA. Ze źródeł wiarogodnych do­

wiadujemy się, że Eligjusz Niewiadom ski zmie 
nił swą poprzednią decyzję i pow ołał na swego 
obrońcę adwokata Van der N o o t- Kijeńskiego, 
Wobec tego rodzina zamordowanego Prezydenta 
Narutowicza powierzy powództwo cywilne z ra­
cji strat natury moralnej adwokatowi Francisz­
kowi Paschalskiemu. Proces odbędzie się nie­
odwołalnie 30 bm

Za ioo rubll-532,000 mk.
Ł'OPZ 29. Tow. Eódzkieh Tramwai E lek­

trycznych w ytoczyło proces przeciwko Tow. 
Kredytowemu m. Łodzi o list zastawny wyloso­
wany w kwocie 100 rubli i żąda za niego nie po 
2,16 mk. za rubla, lecz 532,000 mkp., obliczając 
wartość 100 rubli =  272 zł poi, po kursie 2000 
ink złoty.

Ciekawa tu sprawą znajdzie się na wokan­
dzie w  sądzie m Łodzi w  dniu 12 stycznia 
1923 roku.

Ksiądz zastrzelony przez
przodownika policji.

LWÓW 29 W Rudawie jarosławskiego 
powiatu -ozegrał się ubiegłego czwartku tragica . 
ny wypadek. Komendant tamtejszego posterun­
ku policji, przodownik Bolesław Książek, s tr z e ­
lił do m iejscowego proboszcza, raniąc go śmier 
teinie w brzuch. Ksiądz wkrótce potem zakoń­
czył życie.

Motywy morderstwa są niewyjaśnione. Jedni 
twierdzą, że Książek jest anormalny umysłowo, 
drudzy, że przyczyną zbrodni były zatargi na 
Ile politycznem. Przodownik m iał przypisywać 
księdzu winę, że przy wyborach zwyciężyła lis­
ia Nr. 1. a nie ósemka.

K siążek stanie w  czasie św iąt  przed sądem  
doraźnym w Przemyślu.

©strząsająca tragcdja rodzinna 
w Warszawie

WARSZAWA', W sobotę Była Warszawa 
widownią wielkiej tragedji rodzinnej, jaka 
sic rozegrała w  domu przy ul. Marszałkowskiej 
Nr. 66 Edmund W esołowski, były w łaściciel 
dużego majątku pod Rawą Piotrkowską, zabił /. 
żonę swoją Zofję. 5 kulami Nastrój przy wigi- 
łj i ifu ż  po w igilji nic pozwalał zupełnie przy pusz 
czać, że uroczystość świąteczna skończy się tak 
tragicznie la k  się okazuje, popadł W esołowski 
w stan przygnębienia od czasu, gdy po powro­
cie z niewoli niemieckiej sprzedał, swój majątek 
w r. 1918. Za pieniądze te zakupił papiery pro­
centowe. na których stracił. Miał on stra 
bardzo w iele od czasu sprzedaży majątku i ciągłe 
liczył, ileby był otrzymał, gdyby majątek sprze 
dał teraz Równocześnie popadł W esołowski w 
chorobliwą zazdrość co do żony swojej, chociaż 
nie dawała ona do tego najmniejszego powodu  
Były to wszystko objawy chorobliwej neuraste 
nji, która w uroczystość wigilijną wybuchła w< 
tak tragiczny sposób. Zona jego po ciężkich  
cierpieniach zmarła 25 bm.
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Trzeba powiedzieć swojemu Narodowi prawdo.
Są praw dy, które m ędrzec wszy ,ł 
kitn ludziom  m ów i,
Są takie, które szepce .swemu m> 
ro d o w i,

Są takie, k tóre zwierza przyjaciołom  
dom u;
Są takie, k tórych  o d k ryć  nie m o ir  
n ikom u

v A. M ICKIEW ICZ.
M usimy sobie powiedzieć szczera p raw dę 

głów ni politycy naszych czasów, a ukryci poza 
naszemi. plecam i n ie m ów ią n am  szczerej praw dy  
co zam ierzają czynić z ludzkością i do czego zmie 
rzają. jednem  słow em  m ów ią co innego, a co 
irtnego robią. Gdy się pa trzy  na robo tę  tych 
łudzi, to się widzi, że oni celowo dąż a do tego, 
aby  w ytępić ludzkość, jeżeli nie doszczętnie, to 
p rzynajm n ie j zm niejszyć o połow ę, albowiem 
rozum ują  w ten sposób, że ludzi jest zadużo na 
św ięcie i n ikt już dziś nie jest w stanie rządzić 
N aro d am i i n ik t p rzy  najlepszej dobrej woli nie 
jest w stan ie  utrzym ać ładu  i po rządku  na św ię­
cie. Gdy w ejrzem y w dzieje E uropy , to la 
Spraw a uiszczenia ludzkości zarysow ała się już 
n a  dobre po w ojn ie 1'rancusko-niem ieckiej po 
1871 roku , gdyż zaczęto się sposobić do wie! 
kich w ojen budow ano fab ryk i coraz Lo większe 
do w ytw órni tych m orderczych narzędzi, jakby 
m ożna przy jednem  zam achu tego potw ornego 
narzędzia  najw iększą ilość ludzi zgładzić /  tego 
świata. Zaprzężono do roboty  wszystek 
rozum  ludzki, aby w ynajdyw ano coraz, lo now ­
sze m ach iny  m ordercze  do zabijan ia  łudzi, a 
naw et pow ietrzu  nie dano spokoju  chcąc je ze 
p rząc  do z a tru w a n ia  ludzi i to sic w dużej mit 
rze udało ale całkow icie rezultatów  nie o 
siągnięto, bo jak to  m ów ią jest rozum  nad  rozum, 
tj  jeżeli jeden człow iek coś w ymyśli śm iercio­
nośnego to drugi, w ynajdzie jak ieś .środki o 
ch ronne, k tó re  u darem nia ją  piekielne zam iary 
tam tego. Jednem  słowem, w m ózgach ludzkich 
utrw aliła  się w ojna do tego stopnia, że żłiażdy 
człowiek w Europie, m yśla ł tylko kalegorjam i 
w ojennem i. Ta sp raw a w ojny m yślowej p rz e tr­
w ała  do roku 1919. aż wreszcie zam ieniła Vjik 

• -w czynną walkę, bo narody lak myślały i tego 
chcia ły  i tak  się też stało, zwykle tak bywa. frlo 
czego pragn ie czego chce to osiąga, rzecz natii 
ra ln a  na tej podstaw ie nawet cuda się dzieją.

To, że W iluś. F ranciszek. Józef, tul* .Mikołaj 
drugi chcieli i w ydali w ojnę, m ożna dzieciom o 
pow iadać, ale nie ludow i k tó ry  chce wiedzieć 
praw dę, bo przecieżeśtny widzieli przed wybu 
ehem  wojny w szechśw iatow ej tłum y ludzi na 
ulicach P ete rsburga. B erlina, W iednia i wielu in­
nych m iast, m ieszczących w swoich szeregach 
gach prostaczków  i uczonych, g łupich  i m ądrych  
ubogich i bogatych, m łodych i starców , k tórzy w 
P ete rbu rgu  w ołali w ojna Niem. śm ierć N iem ­
com. w B erlin ie i w W iedniu w ołano śm ierć Bo 
sji. śm ierć F ra n c ji wytępić te N arody, a ziemię 
po nich z a b r a ć  i zaprow adzić gospodarkę nieim ec 
ką, aby m ożna len szczep osiedlić na tych zie­
m iach  i ustalić  panow anie germ ańskie niema! na 
całej kuli ziemskiej.

W skutek tak wielkich dom agań się wojny 
siłą rzeczy m usia ła w ybuchnąć, bo narody tego 
chciały  i zm usiły panujących , aby ją w ydali, a 
którzy się przeciw tem u staw ił zagrożono mu 
usunięciem  z tro n u  i wbrew  jego woli p rzy s tą ­
p ien iu  do w ojny, T u w yraźnie w idzim y dzia 
ła lność  niew idzialnych (ukry tych) polityków, 
którzy do tych  posunięć całe tłum y pchały  i 
k tórych  zam iarem  było niszczyć ludzkość. J e d ­
nakże to piekielne dzieło całkow icie im się nie.u 
dało, bo na ogólną ludzkość ży jącą na całej kuli 
ziem skiej, w edług danych  statystycznych w przy ­
bliżeniu około jednego m ilja rd a  siedem set m iljo 
nów zginęło podczas tej w ielkiej w ojny około 
jedenastu m iljonów  nie w liczając w tę sumę 
osta tn ich  la t rew olucji Rosyjskiej, w ięc ż tej w oj­
n y  ci politycy niew idzialni, k tórzy dążyli do wy­
tęp ien ia  ludzkości p rzynajm nie j do połow y nie 
osiągnęli rezultatów  tak ich , jak ie  oni chcieli o 
siągnąć, to też nadal już nie do .wtyny, a do 
rew olucji w ew nętrznej narody  pchają , o tej 
praw dzie nasz Polski N aród  pow inien zawczasu

wiedzieć, aby się um iał przeciw staw ić zakusom  
rew olucyjnym  podsycanym  z k tórejkolw iek  
bądź strony

T o są p raw dy  ogólne odnoszące się do wszy 
stkich N arodów .

M ówiąc .prawdę sw ojem u N arodow i, mu 
simy powiedzieć, że niem a tego złego, coby nie 
wyszło na  dobre, tylko cała m ądrość  polega 
w tern żeby um ieć rozróżnić  złe od dobrego, a 
dobro  polega na tern. jak  kto umie korzystać 
z niego.

To zło któreśm y poprzednio  wyłusżCzyli, wy­
szło Polsce n a  dobro, bo żeśmy odzyskali sw oją 
niepodległość i m am y teraz  sw oje P aństw o, w 
którym  m ożemy się. rządzić jak  nam  się *spo 
doba. tylko rozum ie się trzeba m ądre j gospodar 
ki. aby znów  n ieu traęić  swojego bytu politycz­
nego. M ądra gospodarka w Państw ie polega 
na spoko ju  tak wewn„ jak  zew nętrznym  w y tę­
żonej pracy um ysłow ej i fizycznej, silnej organi 
zueji o raz poszanow ania sw ojej rodzim ej wda 
dzy. Tych przym iotów  niestety nasz N aród w 
obecnym  czasie nie posiada, dopiero  je musi 
stopniow o przysw ajać i jeżeli ten proces nie bę­
dzie się przedłużał, to wyjdzie naszem u N arodo­
wi na  dobre, a w przeciw nym  razie może upaść 
i zginąć.

Jeżeli inne narody  w skutek tego kataklizm u 
mogły się jako tako uratow uć od całkow itej za­
głady. to nasz Polski N aród, gdy w yszedł z tej 
w ojny  na cało pow inien w obecnej dobie zro ­
zumieć. że niem ożna swoich żyw otnych sił m ar 
nfować w k ierunku  w ojny  dom ow ej, a przeciw nie 
trzeba te siły skupić w razie w ypadku m a  o d ­
parcie w roga zew nętrznego i tu znów trzeba po­
wiedzieć p raw dę sw ojem u N arodow i, m ianow i 
cie tę. że my Polacy byliśm y blisko stopięćdzie 
siąl lat pod obcem i zaboram i, jako  cały N aród, 
u jeżeli w eźm iem y stan w łościański, to ten .os­
ta tn i był w niewoli całe setki lat i n ic dziwnego, 
że w naszych um ysłach u trw aliła  się w alka prze 
ciw swoim eiem iężyeielom  t j w ojna i jeżeli ta 
w alka przechodziła z pokolenia na pokolenie w 
czasokresie kilku, a naw et k ilkunastu  pokoleń, 
siła rzeczy m usiała Wycisnąć bardzo  duże piętno 
na naszych uczuciach iw ogóle  m yśleniu czyli 
inaczej n a  naszej psyhozie i tu jest sedno rzeczy 
któ re trzeba zrozum ieć, że przeciętny człowiek 
a tern bardziej polityk tego samego pokro ju  
nie m oże sobie w yobrazić, jakby m ożna żyć bez 
wojny i gdy niem a n ieprzyjaciela zew nętrznego 
to będzie szukał zaczepki ze swoim w łasnem  bra 
tern ot tak  sobie, aby w ojow ać, z tego wynika, 
że my do każdej w ojny jesteśm y pochopni jedy­
nie dla tego. że nie umiemy m yśleć pokojow o, a 
nie um iem y m yśleć pokojow o d la tego że zadługo 
ta w ojna w naszych m użgach się gnieździła. Sta 
to się to, że w yraz „pokój* jest «a w ysoki dla 
naszego rozum ow ania przeto z tak bochatersk ie 
go N arodu, jeżeli dalej pó jdziem y to droga, sta 
niemy się w prost tchórzam i, a tchórzu natu ra l 
nie zawsze kto niebądź pokonać może

Ze tak  jest, to nam  dały  bardzo jasny  i do­
bitny w y raz 'o s ta tn ie  w ybory do Sejm u i Senatu, 
gdyż stronn ic tw a: N arodow e Zjednoczenie Lu 
dowe. K atolicko-Ludow e i M ieszczańskie zlały się 
podczas tych w yborów  w jedno pod nazw ą ..Pol­
skie C entrum " i w ysunęły ogólne hasło  „pokój 
w ew nętrzny Polskiem u N arodow i" i zdało się. że 
to hasło jest dziś tak  p o p u la rn e  i pożądane dla 
młodego Państw a, a jednakże zaledwie dw ieście 
sześćdziesiąt sześć tysięcy w yborców  je zrozu 
m iało, a reszta w yborców  stoczyła z tein hasłem  
tak zaciętą w alkę podczas kam pan ji w yborczej, 
źe zaledwie to hasło mogło zdobyć siedm iu po­
słów do Sejm u, to już sam o za siebie świadczy 
jak w ielkie okopy w ojenne są w um ysłach tych 
w yborców , którzy zw alczali dw unastkę. W iado 
me było zgóry wszystkim  politykom  trzeźw o my 
ślącym , że praw ica z lew icą się nigdy niepogo 
dzą, że to są dwa obozy tak  w rogo do siebie us 
posobione, k tó re  gotowe są naw et Państw o rzu 
ció na szale w ojny dom ow ej, aby zadość uczy­
nić swoim zachciankom  party jnym  i tak też zro 
bili, że naw et nieposzczedzili życia; .pierwszego 
Prezyden ta R zeczypospolitej Polskiej i tu istot 
nie pad ła  p lam a na tych w ybprców , którzy zwal 
czali ..Polskie C entrum ' bo gdyby to s tronn ic

two weszło do Sejm u w jak ie j kofcwiek większej 
sile, to jest w ięcej jak  pew ne, żeby; do tego było 
nie dopuściło , bo to stronn ic tw o  jedynie niosło 
narodow i „p o k ó j'1, gdyż ono jedno jedyne rozu ­
m ie, że sił żyw otnych n a ro d u  niem ożna zużywać 
na  w alk i w ew nętrzne, albow iem  y? siły nam  po 
trzeba skupiać i użyć ich w razie potrzeby, gdy 
zaczepi w róg zew nętrzny.

N arodow e Zjednoczenie Ludow e w Sejmie 
konslytucyjnem  zawsze um iało utrzym ać ró w ­
now agę i przez te też nie dopuścił nigdy de 
w strząśn ięć w ew nątrz  P aństw a i nadal w inno tak 
także sam o dążyć do tego aby. niedopuścić do 
w ojny dom ow ej, a w zam ian tego nieść N arodo­
wi pokój i dobrobyt.

Sw ojem u dom owi m usim y pow iedzieć praw 
dę. że trzeba w ychow yw ać sw oje dzieci w duchu 
czysto-katolickim . albowiem  w iara  nasza św ięta 
m ów i „m iłuj bliźniego swego, jak  siebie sam ego" 
w ięc trzeba tę m iłość zaszczepić przedew szyst 
kiem względem siebie sam ych, tj. Polaków , a 
potem dopiero  ją  krzew ić dalej w śród  innych

Jeżeli chodzi o stanow isko naszego ducho 
w ieństw a, jakie zajęło przy ostatn ich  w yborach  
w znacznej większości, że zw alczało stronnictw o 
..pokoju" tj. „C entrum  Polskie", a jednakże oni 
ze swego urzędu kapłańskiego są w ykładnikam i 
Ew angielji C hrystusow ej, ók tóra niesie pokój 
Indowi, to im zgóry przebaczym y albow iem  tu 
są takie praw dy, k tórych  m ędrzec nie głosi n i­
komu. tylko m y, jako  w ierzący katolicy w inniś­
m y, prosić Boga za swoich duszpasterzy, aby 
zesłał na n ich D ucha Poko ju  i by popierali to 
stronnictw o, któro praw dziw ie gw aran tu je  pokój 
ludow i, a tein sam em  i całem u Narodowo P o l­
skiem u S. Piechota.

Saczyn. 24 grudnia 1922 roku.

Brak gotówki czy kapitałów?
Jednem » wielu bolesnych niedomagali naszego 

życia gospodarczego jest .wzrastający bezustannie brak 
dostatecznych środków obrotowych. W jeżyku popu­
larnym określa sję to niedomaganie jako brak .płyn­
nej gotówki". Bolączfea ta dotyka dziś zarówno 
wielki jak i średni przemysł, nader dotkliwie daje 
się w e znaki handlowi i nie omija również sfer 
rzemieślniczych.

W ostatnich czasach zjawisko lo zaostrzyło się 
„silnie i przybiera rozmiary tak’ ogólnej że ód stw iw  
dzinia faktu należy dziś przejść d o  obmyślenia re­
alnych środków zaradczych. Ponieważ jednak idzie * 
realne .środki Zaradcze, należy, przedęw ^yśtkicm  u- 
widocznie sobie w ogólnych zarysach przyczyni tegc 
niedomagania i przystąpić do  uzdrowienia stosunków, 
sięgając do mechanizmu tych przyczyn. Najpopiku 
niejszym poglądem w tej kwestji jest twierdzenie 
wskutek ciągłego Spadku waluty zarówno sfery go..|x> 
darczt jak i społeczeństwo uciekają systematycznie 
przleć marką i wszelaką Wolną gotówkę lokują v 
walutach zagranicznych, walorach dywidendowych, re­
alnych dolarach towarach etc- Ta mie od dziś zresztą 
praktykowana ucjeczfka przed .marką jest zjawiskiem 
nie dającem się zfaiprzeczyć. jędjnakże nic inożna - 
przepisywać jej taje 'dateko idącego oddziaływania 
na obrót pieniężny i ścieśnienie jego środków obro­
towych. Ucieczka przed marką wywołuje wprawdzie 
raz po raz sztuczny popyt tza różnymi towarami wa­
lorami etc., jednakże mimo wzrostu cen skała popytu 
nie, rozszerza się, lecz przeciwnie z w ę ż a .  W całym 
szeregi; gałęzj handlowych mimo tendencji zwyżko­
wej panuje z&stój względnie bardzo anemiczni ruch. 
Jakkolwiek nie /Janosi Się na zniżkę' cen i wprost. 
p ra c iy u ie  wszyistko wskazuje na dalszy wzrost ich, 
roźmach nabywczy nie rośnie gdyż jdJla zakupów brak 
dostatecznej ilości środków obrotowych. Nie można 
z,as łudzić się*, iż zakupy towarowe nie pociągają 
spekulatywnego kapitału równie [żywo jak gra walu­
towo i operacje giełdowe. Byłoby jednak błędem są­
dzić iż dla Zakupów towarowych brak dlatego <tnr 
statec-.nych środków płytnnylch, ponieważ wolna g o ­
tówka fawory tuje spekulację ;wal u towo-gi e fd > w ą Jeśli 
nawet ten ostatnio wymieniony, bardzo ulubiony spój 
sob lokaty" kapitałów ciesąy się- dziś wielką popufan 
noścją i przjyciąga ku jsobie ku1 szkodzie rynku gpBf 
darczego Znaczne rezerwy {wolnej gotówki, to jednak 
że nic mógłby on wywołać tego ogólnego dziś zja­
wiska iż kapitał obrotowy przemysłu i handlu jest 
katastrofalnie wprost mały w stosunku do kapitału 
nieruchomego. Kredyt nie m oże dziś jróZwiązać tej 
kwestii, gdyż dysproporcja ta Staje się- z każdym 
dniem coraz Większą i w miarę- braku gotówki re- 
zerwoary kredytowe stają się również coraz bardziej 
puste-. Drożyzna kredytu jest Zjawiskiem łatwo zxotfjt 
miałem, gdyż procent nie jest dziś procentem, ieo?

K l i S
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A K0N8TAŃ8K1CH

Stefanja Aleksandrowa PAULV
w d o w a  p o  O b y w a te lu  Z ie m sk im ,

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami zmarła w Warszawie dnia 
21 grudnia 1922 r i pochowana na cmentarzu Powązkowskim, o czem krewnych, przyjaciół

i znajomych zawiadamiają 
WARSZAWA, Hoża 3*2. SYM0WIE.

aęsto wątpiiwem odszkodowaniem za deprecjację ka­
pitału. dokonywującą się wskutek spadku waluty. Po­
nieważ przy dzisiejszej niskiej stopie procentowej ban- 
ki nie mogą operować kapitałami prywatnemi i osz­
czędnościami mas. jedynem ich źródłem alimentacyj­
nym jest Krajowa Kasa Pożyczkowa. Czerpie ona 
jednak pieniądze nie z jakichś realnych rezerw lecz 
/ najfatalniejszego źródła, którem jest proceder emi­
syjne Drukowanie nowych ilości niepokrytych ni 
czem marek obniża kurs marki, obniżka kursu wy­
wołuje wzjrost cen, ciągły zaś wzrost cen osłabia i 
zabija gospodarczą siłę kraju. Chroniczny spadek wa- 
luty wszędzie i zawsze prowadlzi po przez początko­
we) złudne objawy rozwoju do zubożenia i wycień-, 
ezeni i kraju. Konsekwencją zaś dalszą tego procesu 
jest usaczuplenie kapitałów, gdyż rzekomo zarobki 
stają sjy w końcu tylko częsciowem odbijaniem strat 
powodowanych przez dalszy spadek pieniądza. Dla­
tego też dziiś uświadomić sobie powinniśmy czy brak 
dostatecznych środków- (obrotowych t.j pieniędzy nie 
jest raczej brakiem dostatecznych kapitałów? Analiza 
naszych stosunków gospodarczych Wykazuje Coraz db- 
oitniej, iż w związku z fatalną polityką emisyjną -  
staczamy sję coraz bardziej ku tej drugiej ewentual­
ności tal żc zamiast o braku gotówki.otwax e Jnó- 
•)Vj:- na«eży o coraz groźniejszym zaniku kapitałów.

And.

KRONIKA,
Z TO W WIOŚLARSKIEGO

Zarząd Tow. Wioślarskiego komunikuje 
ztonkoni. że w dniu 31 bm.. tj. w niedzielę w 

Klubie Zimowym odbędzie się dorocznym z wy­
czajeni spotkanie Nowego Roku dla członków i 
>ch rodzin. Panów obowiązują ntundurv lub 
strój wieczorowy.

RE Z WIEŚCI
W dniu 10 bm. z domu rodzicielskiego Ban 

dniaków ze wsi Marulewku oddalił się w kie 
runku Kalisza 21-letni syn Władysław i dotąd 
me powrócił. Władysław Bandniak choruje na 
konwuls je i jest obawa, że w drodze zmarł

SKRADZIONE FUTRO
M ieszkańcowi m. Dąbie Leonow i Szyllerowi 

skradziono z mieszkania lutro męskie (kuny) z 
kołnierzem karakułowym

CZYJE RZECZY •>
VY tutejszym urzędzie śledczym, są do ode 

łirania niżej wymienione rzeczy, pochodzące 
prawdopodobnie z kradzieży 1 koc, 1 serweta 
kolorowa, 1 palto męskie, 1 palto zimowe gra 
nulowe, 1 palto damskie popielate, 1 żakiet czar 
ny damski, 1 suknia czarna satynowa, 1 suknia 
czarna jedwabna, t suknia biała, 1 gorset, 2 
kołnierze czarne futrzane damskie. Wymienione 
rzeczy zostały odebrane niejakiemu Strzeleckie­
mu Franciszkowi i Kendzi Józefowi.

ZYCIE AKADEMICKIE
W dn 27 bm. odbyło się w sali Rzemieśln. 

Chrzęść, w Kaliszu doroczne walne zebranie A- 
kademickiego Koła Kaliszan Zebranie o godz. 
5-ej zagaił dotychczasowy wiceprezes Koła p. 
St. Wróblewski, poczem na przewodniczącego ze­
brania powołano p. B. Kapitaniaka, na asseso- 
rów zaś pp. Nowakowskiego i Godlewskiego.

Przed przystąpieniem do porządku dzienne 
go przewodniczący na znak żałoby po zabójstwie 
pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej Pol­
skiej zawiesił posiedzenie -na 5 minut. Po za

twierdzeniu protokułu z poprzedniego nadzw 
czujnego walnego zebrania wysłuchano spra 
wozdań prezesów poszczególnych sekcji Koła. 
Komisji Rewizyjnej i Zarządu Koła za ubiegły 
1922 rok i udzielono absolutorjum ustępującemu 
Zarządowi. Następnie przyjęto szereg popra­
wek do statutu Koła, z których najważniejszą 
jest przedłużenie kadencji urzędowania opieku­
na Koła na lat 5 Przystąpiono do wyboru w 
władz Koła: jako opiekun Koła został ponownie 
wybrany, tym razem ,w myśl nowej poprawki, na 
5 lat p. prezes W. Młynarski, do Zarządu Koła 
weszli pp. . St. Wróblewski, jako prezes, Wł. Roz- 
tropowicz. wiceprezes, H. Wiśniewski, skarbnik, 
St Młynarski i J. Wyganowski—członkowie Za 
rządu. Do komisji rewizyjnej weszli pp. T 
Młynarski, H. Mamroth i K. Engelhardt.

Następnie zebranie przyjęło jednogłośnie 
przez aklamację następujące rezolucje: „Ogólne 
walne zebranie A. K. K. wyraża serdeczną •po­
dziękę swemu opiekunowi panu prezesowi Win 
centem u Młynarskiemu, jak również całemu Pa­
tronatowi za owocną pracę dla ogółu kaliskiej 
młodzieży akadlemickiej, a społeczeństwu za 
wspieranie naszych zamierzeń".

„Ogólne Walne Zebranie A'. K K. wyraża 
podziękowanie Redakcjom „Gazety Kaliskiej". 
.Gońca Kaliskiego i „Przeglądu Kaliskiego" za 

wydatne popieranie zamierzeń A. K. K.“
,.W myśl uchwały Genlr. Ak. Br Pomocy 

Walne Zebranie wzywa ogół akademicki do 
wstrzymania się od udziału w publicznych zaba 
wach do dn 27 stycznia 1923 r." Walne Zebra 
nie upoważniło również Zarząd Koła do wysła­
nia depeszy gratulacyjnej do p. Prezydenta Rze­
czypospolitej Stanisława Wojciechowskiego, któ 
ry w swoim czasie ukończył jeden ze średnich 
zakładów naukowych w Kaliszu.

Na lem zebranie zakończono i zamknięto
NOZAWNICTWO •

W święta Bożego Narodzenia w mieszkaniu 
Adama Sadowskiego, Górna 3 wynikła sprzeczka 
pomiędzy wymienionym, a Nowackim Janem. 
Sprzeczka przybrała takie rozmiary, iż Nowacki 
rzucił się z nożem na-Sadowskiego i zranił go 
takowym w plecy. Rannego w stanie ciężkim 
odwieziono do szpitala św Trójcy

POŻAR
W dniu dzisiejszym, tj. 29 bm., wybuchł po­

żar na Nowym-Rynku pod Nr. 12, w składzie 
pierza. Palące się pierze w krótkim czasie Ka­
liska Straż Ogniowa ugasiła.

WYSTAWA DROBIU.
towarzystwo Ornitologiczne w Poznaniu u- 

rządza od dnia 6 -8 stycznia 1923 r. na sali 
p. D. Stabrowskiego w Poznaniu, ul. Dąbrów 
skiego 129, wystawę drobiu gołębi i królików,.

Hodowla drobiu stanowi dla kraju naszego 
niewątpliwie poważne źródło dochodu. Towa 
rzystwo postawiło sobie za zadanie przez roz­
powszechnianie użytecznych ras uszlachetnić 
drób krajowy i podnieść jego użytkowość, roz 
budzić zamiłowanie do tej gałęzi gospodarstwa 
i dźwignąć je z dotychczasowego zaniedbania. 
W arunki przyrodnicze ku temu są jak najko­
rzystniejsze.

To też z gorącym odnosimy się apelem do 
społeczeństwa, zarówno inteligencji jak i klas 
rzemieślniczych i robotniczych, aby zważywszy 
korzyści roaterjalne. jakie płyną z racjonalnej ho 
dowli drobiu coraz liczniej zapisywali się na

członków Towarzystwa, a pracą wspólną obok 
miłej rozrywki krzewili zmysł gospodarności 
porządku i oszczędności, budząc miłość ku przv 
rodzie

ORZECZENIE.
Działo się w Warszawie w. dniu 30 listopada 

1922 roku, Zebrał się Sąd Związku Ziemian w* 
składzie; arbitrów—Henryka Ciechomskiego t 
Jerzego Iwanickiego, superarbitra—Zygmunta 
Choromańskiego, przy udziale w charakterze 
sekretarza—Romana Sędzikowskiego. Po zba­
daniu świadków, przedstawionych dokumentów, 
i  dowodów rzeczowych—Sąd stwierdza:

Sprzedany przez p. Feliksa Murzynowskiego 
p. Wojciechowi Błażejew skiem u majątek Szyn 
kielów pow. Wieluńskiego jest częściowo w po ­
siadaniu włościan polskich, reszta jzaś prze­
strzeni jest w posiadaniu tegoż Wojciecha Błaże 
jewskiego, a zatem wszelkie zarzuty, podniesione 
przeciwko p. Murzynowskiemu w pismach „Roz­
wój Łódzki" i „Myśl Narodowa" (Nr. 32 z dn 
12.8 1922 r. „Nowy Sprzedawczyk") są bezpod 
stawne, niezgodne z prawdą i krzywdzące dobre 
imię ziemianina polskiego.

Podpisali: Z. Choromański 
Jerzy Iwanicki 
H. Ćiechomski 

Roman Sędzikowski 
Za zgodność odpisu z oryginałem 

Warszawa, 4 grudnia 1922 r 
Roman Sędzikowski

PODATEK DOCHODOWY OD UPOSA­
ŻEŃ SŁUŻBOWYCH NA ROK 1923

Urząd Skarbowy w Kaliszu niniejszym za­
wiadamia wszystkich' służbodawców, oraz insty­
tucje państwowe, samorządowe i prywatne, że na 
podstawie rozporządzenia Ministerstwa Skarbu, 
z dnia 9 grudnia 1922 r. D. P. 886/V pobór po­
datku dochodowego przypadającego wedle prze­
pisów działu II Ustawy z dnia 4.4. i 22 r (Dz. 
Ust. Nr. 29) od uposażeń służbowych, emerytur 
t wynagrodzeń za najemną pracę, poczynając od 
! stycznia 1923 roku, aż do uregulowania w dro­
dze ustawodawczej sprawy potrącań podatku do 
chodowego za rok 1923, dokonywać się ma* we­
dle następującej skali: Roczna wysokość wy­
nagrodzenia w tysiącach marek
(owa: * -a* m  * i  f
ponad do
2.000 2 400 0,3*
2.400 3.000 0,4%
3.000 3.600 0,5*
3.600 4.800 0,7£
4.800 7.200 0,9| 

1,1 %7.200 9.600
9.600 12.000 1,4“

12.000 15.600 1,7%
15.600 59.200 2%
19.200 22.800 2,5f;
22.800 26.400 3£

Dalszej części skali na tern miejscu nie po­
dajemy w razie potrzeby odsyłamy do Urzędu 
Skarbowego.

C/YZBY NOWA AKCJA ZBROJNA?
Ze źródeł dobrze informowanych 'komunikują & 

nazajutrz po zerwaniu konferencji w  sprawie nozbro- 
jeni t w Moskwie, rząd Sowiecki Zwołaj posiedzenie 
rewolucyjnej rady wojennej, która wydała następujące 
zarządzenia: 1)) Rezerwiści zostają pod! bronią de  
nowych rozkazów 2)) Formowane wyborowych od­
działów szturmowych składających się wyłącznie K 
komunistów, ina być ukońcźfone do dnia 1 lutego 
1923 roku. 3) Kadry oddziałów marszowych zostaną 
wzmocnione o  20 proc., 4) Przemysł lwójskowy (ma 
przerwać niezwłocznie wykonywanie wszelkich zamó­
wień prywatnych j w dalszym ciągu wykonywać jedy­
nie obstaiunkj Komisarjahi Wojny.

DROŻYZNA* ARTYKUŁÓW  spożywczych* 
skacze z nadzwyczajną szybkością, pomimo, że 
waluta zagraniczna od miesiąca nie uległa zmia­
nie. Mięso, za które w zeszłym tygodniu płaco­
no po 2000 nik. za kilo, rzeźnicy sprzedają po 
3000 jnk. Za kury, które kosztowały7 przed 
świętami po 2500—-3000 rak. na piątkowym tar­
gu żądano 6000 rak.' Jaja poniimo, że w War 
szawie staniały sprzedawane są na targu po 
2500 m. za 15 sztuk W tym stosunku drożeją, 
wszystkie produkty spożywcze, pomimo obietnic 
że po wyborach w szystko stanieje.

P O L E C A
Wina stare, flftiodv?, Wódki, feikien), Koniaki, Słodycze,
Owoce i  Pierniki. 5 % na cele dobroczynne.



GAZETA K A L IS K A -30 ^ m d tń a  1922 roku 4.

Generał S ikorski.
W sp om n ien ia  le g jo n is tf*

N adszedł iutv 1918 i traktat brzeski. W Bole 
-chowie zawrzało." Niebawem przyszli austrjący, od 
działy kroackje uzbrojone o d  stóp d o  głowy, z a r  
rylerją i karabi„ami maszynowymi. Pow ędrow aliśm y 
4o obozu w  Huszt i MannaroS-Szjg-cth, Znalazł się  
tam i Sikorski. p o niew ierany prziez austriackich po- 
siepaków, męcsony śledztwami i dochodzeniam i.

Mjnął czas kaźnj. N aaszedł listopad 1918. Garst 
ki legjonistów w  Krakowie pod dow ództw em  p. Roji 
•dało hasło d o  pogrom u austr. Potem przyszła d łu g a  i 
krwawa obrona Lwowa. Sikorski p ierw szy  s ię  zna­
lazł na  zagrożonej placówce. Zakopał się, w JGródku i 
Bartatowje pod Lwowem na czele grupy desperatów- 
E popeję możnaby napisać o  jego rozpaczliwych w ysił­
kach. by nje dopuścić d o  zam knięcia się pierście­
nia ukraińskiego dookoła, Lwowa, by jeśli się 
ramknął rozsadzać go i pchnąć nowa pomoc w  mu- 
ry miasta.

Zasługi S ikorskiego z  tego p kremu na równi s to ­
ją 7. zasługami najbardziej bohaterskich obrońców Lwo 

w a . Bez dostatecznej ilości ludzi, bez należytego u- 
zbro jenia. oddziały Sikorskiego w Bartatowie i G ró d -  
ku. pozbawione tygodniami łączności z miastem <>- 
"błężonym i tyłami, przeszły piekło nieustannych walk 

H ataków. N je ruszyły Się ż miejsca, aż' wtedy, gjd&; 
Hfen- Iwaszkiewicz potężnym  rozmachem ojfenzyw- 
j,ym wymiótł z; M ałopolski czerń ukraińską.

W r. 1920 bierze S ikbrski udział w ofenzywie 
na Ukrainę na najtrudniejszym odcinku  poleskim. Do­
chodzi d o  Mozyrza, prowaidząc operacje w terenie, 
najniebezpieczniejszym wśród lasów, bagien i sie­
ci dopływów Prypeci N adchodzi edw ró t — panika 
Armje przestało to być tajemnicą pozostawia 
jąc cały m aterjał na lup dyscyplina p o d  wpłjyh 
Wem straszliwego wyczerpania rozluźniła się >dwrót 
odbywa się bezładnie. jedna jedyną grupa S iko r­
sk iego . trzjymana w żelaznych jego rękach wycofuje 
się  w  najlepszym porządku. Tajm paniki ani popłor 
chit nie było. Samo nazjwjpko generała ulmiejące- 
go  być bezwzględnym i okrutnym  di a upadłych na 
duchu1 wystarczało d o  przywrócenia pojrządku i •spo­
ko ju  jeśli się gdzieś zaJamał.

Sikorski b ro ni pew ien czas Brześcia, w  porządku 
dokonuje przeprawy przez Bug. nie uroniwszy ani , 
„m etra '' taboru. Ale Sikorski przepraw ia się ostatni 
w ogniu nacierających oddziałów  bolszew ickich i fdjo 
ostatniei chwjli osobiście pilnuje przeprawy. Obecność 
generała tłumi każdy  jwybuch popłochu. Odlyby? h ie-to  
w Bugu potonęłoby więcej niż pod Grodhem w 
Niemnie. O  panikę w takiej sytueji łatw o i trze
ba mieć nadluddką niekiedly siłę , hart ducha, i być 
hezwzgiędnym by ZapanoWąć pad: pją.

Odw rotem  tym Sikorski atojrócił n*i sjebię uwagę 
Powierzono  mu obronę Modlina i przeprawy prze/ 
W isłę pod’ Modljnem, a w ięc klucz d o  bram Warsza­
wy,

Ataki bolszew ików na Warszawę od strony Pragi
ataki frontow e —r miały na  celu osłabienie pol­

skiego skrzydła pod Modlinem i pdd G órą Kalwar- 
ją. Gdyby udało  się zająć Modlin, W arszawa padła- 
oy w ciągu dnia. Bolszewicy weszliby od  rogatek 
jerozolim skich ni chronionych i niemożliwych do 
bronienia

W Modlinie warował Sikorski, jak ongiś w Bar- 
tatowic- ale już jwi innych warunkach. Tu ojczy­
zna zągr« żoną dała mu dól dyspozycji to, co najlep 
szego miała, jego  armja, 5-ta by ła najliczhiej®ząr i jzłp 
żoną c jednostek taktycznych troskliwie dobranych. 
Oczy spełeczeńistwa j hidnośiCi stolicy zwrócone b y ip  
na Pragę i Radzymin, niewtajemniczonym  wydawa­
ło się że tam leży klucz (sytuacji-

Oczy sztabowców doradców  francuskich i Naczel­
nego v ed z a  /  niepokojem śledziły ruchy Sikorskiego 
w Modlinie. W najcięższej chwili jego wybrano, s ta ­
wiając na tę kartę losy stolicy. Haller otrzymał m iej­
sce efektow ne Sikorski najcięższe.

Sikorski nadziei nie zawiódł obronił Modlin 
i tein samem i stolicę. Jego uderzenia rozpoczęły Or 
tenzywę w łaściwą były  przełomoweini dla poło­
żenia

Nje głosimy tu nowości ani sensacji. Niedawna 
polem ika w pismach stołecznych, tradycyjna w  rocz­
nice .Cudu nad1 W isłą" ujawniła w części zasługę 
Sikorskiego. A uczyniono to nawet w .Rzeczypospo­
litej".

Pod Modlinem jasnem £ję Stało że Sikorski dar 
leży d o  najwybitniejszych generałów Polski. N ie śpie­
wano hymnów — może dlatego:. iże / w idu’ stron bez 
skutecznie starano się go pozyskać dla konkurencji 
partyjnych i jako  obrazę przyjęto jego oziębłość 
wobec takich zabiegów. Naczelny wódz jednak poru-

eźył tnu jako najodpowiedniejszemu szefostwo set* 
bu podobno zpajdując d la  tego k ro k u  pełne uzM«- 
nie wybitnych przedstawicieli armji sjrzymierz<>nT5bb. 
których obrona Modlina przvz S ikorskiego znalazł- 
entuzjastyczną ocenę.

Generał S ikorski jest wybitną indywidualnością 
Jest człowiekiem o stalowych nerwach i żelaznfej 
ręce. Do celu upatrzonego dążyć bęiiizie z ca łą  i>tu 
względnością i nie zawaha się przed1 piczem. Tego 
co w  odezwie zapowiedział, dotrzym a. Objęcie ptiff:  
niego teki spraw wewnętrznych daje rękojm ię, z a sp o  
kói w kraju będzie bezwzględnie utrzymany, ehoćtó 
jąć się przyszło najostrzejszych środków. G enerał Si 
korskl. który nie zawiódł nadziei na najcięższej pia 
cówce frontowej jeśli dobrowolnie podjął się orzę 
du szefa rządu i m inistra spraw wewnętrznych tó 
uczynił to , znając powagę sytueji i oolkjzywszy, swi 
siły

Jjeżełj pozyska zaufanie większości sejmu, to choć 
by mu i kłody walono p od  nogi potrafi po  nich 
przejść. K T. ty

Wynagrodzenie za szkody 
wyrządzone przez wojsko.

W celu ujednostajnienia przeprow adzenia o m *. . 
wania szkód, wynikłych w budynkach pryw atnych z 
winy za kw atero w anych w nich oddziałów  wojska >raz 
w celu zaoszczędzenia Skarbowi w ydatków  na prze­
jazdy komisji i rzeczoznawców ukaże (się w najbiw 
szym numerZe Dziennika Rozkajzów rozporządzeni*: 
M. S W ojsk, nakazujące przeprowadzanie tych osza­
cowań przez komisje, złożone z przedstawiciela miej­
scowych władz skarbow ych, robót publicgtndi i Woj 
ska.

W miejscowościach, gdzie wymienionych p r/ed  
stawiejeh niema, oszacowanie może przeprowadzić 
przedstawiciel miejscowej władzy gm innej i wojsko­
w ej w obecności przedstawiciela policji państwowej 
zawsze jednak przy udziale jxfipk odlow an ego lub je­
go zastępcy.
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BOI głowy* Migrenę,
newralgję usuwają po­

wszechnie znane proszki 
z „kogutkiem" n N figre»  

Nenwasirt**. Zadaćno
w aptekach i składach ap­

tecznych proszków 
z „Kogutkiem". 1919

Przedsiębiorstwo
przemysłowe 1

p o sz u k u je

2 sienotypistki
ze znajomością języków. 

Oferty składać do Adm„ Gaz. 
Kai. pod „Stenotypistka" 3417

Zginęła karta bezterm ino­
w ego urlopu 

wydana przez PKU. w Kaliszu 
na imię Józefa Urbaniaka* 

rocznik 1901. 3414

Zginął paszport i
wydany przez Urząd gm. Ty­
niec no imię Józefa Sciesiaka,

Kalendarze
Map ja r s k ie  i in n e  oraz 
ś c ie n n e  i k ie s z o n k o w e
do nabycia u Parczyńskie- 
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m otorów elektrycznych 
- - dynamo-maszyn - -

wykonują 
K. Gaertig i Sp. T. z  o. p. Poznań 

Oddział Pracowni Elektromechanicznych 
ul. Pdłwiejska 35. Teftfon 3584.
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Z mojej fabryki polecam  do natyclnniasto- 
wej dostawy;

Papę dachow ą, fepnik 
smolę i  węgla kamiennego destylowaną 
cementowe czerwone fafrowe d ach ów ki,

WŁADYSŁAW LEWANDOWSKI, 
FABRYKA PAPY
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